
Słowa codziennego błagania o mądrość i światło rozumu 

Stwórco Niewypowiedziany, który zosobą swojej mądrości tak cudownie ustanowiłeś cały 

wszechświat, staję przed Tobą u progu tego dnia, prosząc o Twoje potężne, codzienne 

prowadzenie i opiekę. Ty, który jesteś prawdziwym Źródłem Światła i Mądrości, racz 

uronić promień Twojej jasności w mroki mojego rozumu i serca. Usuń ze mnie podwójną 

ciemność, w której się urodziłem: grzech i niewiedzę. Udziel mi, Panie, bystrości w 

pojmowaniu, zdolności w zapamiętywaniu, dokładności w interpretowaniu oraz obfitej 

łaski w wysławianiu się, aby każda moja dzisiejsza czynność służyła Twojej chwale. 

Ojcze Niebieski, Dawco wszelkiego dobrego daru, z pełnym zaufaniem dziecka oddaję w 

Twoje ojcowskie ręce moją pracę, moje plany, naukę oraz dojrzałe obowiązki, które dzisiaj 

na mnie spoczywają. Przepraszam za wszystkie chwile pychy, polegania wyłącznie na 

własnych siłach i zaniedbania w poszukiwaniu prawdy. Błagam Cię przez wstawiennictwo 

świętego Tomasza z Akwinu, pobłogosław mój dom, moją rodzinę i moich bliskich. Daj mi 

odwagę i pokorę do przyjmowania krytyki, cierpliwość w relacjach z ludźmi oraz mądrość 

w podejmowaniu trudnych, codziennych decyzji życiowych. 

Duchu Święty, Pocieszycielu i Przewodniku, kieruj początkiem moich dzisiejszych działań, 

kieruj ich przebiegiem i doprowadź je do szczęśliwego końca. Ty, który sprawiasz, że usta 

niemowląt stają się wymowne, ukształtuj mój język i wlej w moje usta łaskę Twojego 

błogosławieństwa. Niech Twój niebiański pokój napełni mój umysł, odpędzając wszelki 

paraliżujący stres, lęk przed porażką czy zmęczenie. Spraw, Panie Jezu, abym po 

skończonej pracy potrafił z podniesionym czołem świadczyć o chrześcijańskiej wierze i 

miłości pośród współczesnego świata. 

 


